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C saa wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 
delne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztowy 12 c,

P r e n u m e r a t *  w y n o i l i
na cały rok

>eztą w państwie Anstryackiem .  .......................  • • 24 złr.
.      • •. » ' '■ 28 zlr.

do Włoch, Francyi, Anglii. Belgii, Szwąjcaryi, 1 urcyi | 
pch państw należących do związku pocztowego . . | 32 złr. „
n m m e ra tę  przyjm uje «ię ty lk o  o d  I g o  d o  o i i a to le g o  dnia w miesiącu. — Ł U ty

,niędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco
duinistracyi Czaku w Krakowie. —• Listy reklaniacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

, pocztowej. —  Listów mejrankowanych  nie przyjmuje sie.
. , KęboplołoAw nadsyłanych nie zwraca się.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. §0 c.
3 złr.

3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r i y j m u j ą i

K ra k o w ie ,  tudzież urzędy pocztowe. J l l e j i r o w ą  p r e n u m e r u j
Nowakowskiej w Sukiennica 
od miejsca wiersza druki ei 

gzy raz 10 cnr, za kazay następny raz po 5 cnt. — K a d e d a n e  (na a srr . ,
gca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz.— O o łą c s e n la  d o  „Caaou" (prospekta, cyr- 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się n a p r zó d  nadesłać prze 
kazem pocztowym. — O g ło s z e n i,*  i  prenumeratę przyjmują: W« Ł w o w lw  Ajencya , CZASU*

....................   "  ’   - p ik r j  iłs  wyłącznie p. Adam, Rue
-  w Wiedniu pp. Haasenstein 

Oppelik, 
Sohalek, 

Daube & V,

5<E K raków  to  czerwca.

Przegląd Polityczny.
Sesya sejmów krajowych została już otwartą, 

gdyż w dniu dzisiejszym rozpoczynają swoją pra 
wodawcza /czynność sejmy w Istryi i Gorycy" 
Przypussfo/ać można, że sejm gorycki krótko 
gładko jf&łatwi przekazane sobie sprawy. W sejmie 
zaś istryjskim przyjdzie prawdopodobnie do starć 
między Włochami a Słowianami. Ponieważ w u- 
znpełniających wyborach nietylko w Capo d ’Istria 
wybrano dwóch słowiańskich posłów, ale także 
w okręgu Volosca świeżo przeszedł kandydat sło­
wiański, przeto liczba słowiańskich posłów wzro­
sła do pięciu, a ta jakkolwiek drobna mniejszość, 
gdyż sejm liczy 30 członków, bez wątpienia bę­
dzie ruchliwą i znaczącą. Spodziewają się jednak, 
że pośrednictwu marszałka Istryi Dra Vidulicza, 
powiedzie się nawiązać bardziej przyjazny stosu­
nek m iędzy'w iększością włoską, a mniejszością 
słowiańską.

Najbliższy sejm, rozpoczynający po istryjskim i 
goryćkim swoje obrady, jest sejm Tyrolski, który 

.się zbiera 16 b. m,
Dep. Chlnmecky wybrał się do Morawy w celu 

objęcia kierownictwa wyborami sejmowemi. W od. 
bytem przedwczoraj zgromadzeniu niemieckich 
mężów zaufania, nie brał on udziału. Zgromadze­
nie to pod przewodnictwem Dra Sturma, obrado­
wało nad sprawą wyborów, i przyjęło z zadowo­
leniem odezwę wyborczą, wystylizowaną przez 
Sturma.

Przedwczoraj ukonstytuował się niższo-austry- 
acki związek ziemiański według wzoru swej m a­
cierzy górno-austryackiej. Podczas gdy jednak zw ią­
zek górno austryacki oświadczył, że nie chce być 
„ani liberalnym, ani klerykalnym", zdecydował się 
związek niższo-austryacki za kierunkiem liberal­
nym „z zachowaniem chrześcijańskiej podstawy 
państwa11. IJkonstytowanie nastąpiło pod patrona­
tem Jana Kirchmayra, głośnego w ostatnich cza­
sach z powodu kilku nieczystych spraw.

Prezes gabinetu węgierskiego Tisza, wystosował 
do wszystkich władz miejskich bardzo energiczny 
okólnik, wzywający do użycia wszelkich środków 
w celu przytłumienia ekscesów wyborczych i u- 
trzymania swobody wyborczej. Municypiom pole­
cono, aby przeciw tym wszystkim urzędowym or­
ganom, które w tej mierze swoje obowiązki za 
niedbują albo też stronniczo postępują, zarządzić 
dyscyplinarne dochodzenie; równocześnie zaś i mu- 
nicypia za niewykonanie ministeryalnego polece­
nia zagrożone są odpowiedniemi karami.

Rozporządzenia Tiszy były już niewątpliwie za­
komunikowane municypiom, gdy jednego dnia i 
w tych samych niemal godzinach w rozmaitych 
miejscowościach znowu groźniejsze zaszły zabu­
rzenia. W Mindszcnt około Fćlegyheza przyszło 
do krwawego starcia między stronnikami kandy­
datury Nowaka z jednej, a Paliaviciniego z dru­
giej strony. Sędzia miejscowy kazał do ludu strze­
lać, przyczem 6 osób zabito. Równocześnie do­
noszą, iż w pobliżu Gybrgyfi-Szcnt-Miklosz rozna- 
mietnionc pospólstwo zaczęło szturmować do skle­
pów; i tu użyto ognia, a nadto telegraficznie 
proszono ministra o przysłanie rychłej pomocy 
wojskowej. Z tern krwawem zajściem dadzą się 
porównać awantury w Szentes, gdzie komisarz 
rządowy Juliusz H orw ath, zaufany Tiszy, przed­
stawiał wyborcom kandydata partyi rządowej Szi- 
waka. Skoro jednak Sziwak rozpoczął swoję mowę 
kandydacką, zaczęto doń rzucać kamieniami, tak, 
że musiał um ykać. Lud podzielił się na dwa stron 
nictwa; powstała gwałtowna w alka, która skoń­

czyła się ucieczką zwolenników partyi rządowej. 
Przybyła na plac żandarm erya, dała kilka wy­
strzałów z broni, przyczem 20 osób ranbmo a 5 
zabito. Oburzenie w mieście niesłychane. Żandar 
merya telegraficznie zażądała pomocy wojskowej 
Znaczniejsze oddziały wojsk wysłano także do 
GiDsing i Kapurar, gdzie miano strzelać do kan 
dydafa partyi liberalnej.

Sejm kroacki przyjął projekt adresowy komisy 
jedenastu, jako podstawę do dyskusyi szczegóło 
wej. Projekt ten obraca się około zastrzeżenia 
przeciw wyznaczenia w swoim czasie komisarza 
królewskiego, tudzież około wyboru deputacyi re 
gnikolarnej dla usunięcia nadużyć i niedostatków, 
Projekt ten w komisyi szczegółowej ulegnie li 
czuym poprawkom. Rozprawy ogólne dały sposo 
bność do stwierdzenia faktu, że rycerscy na try 
bunie sejmowej bohaterowie, po za salą obrad nie 
odznaczają się równą odwagą. Donieśliśmy już, 
że poseł Josipowicz zażądał satysfakcyi od Star- 
cewicza za wyrażenie, iż posłowie kroaccy „cho 
wają w Peszcie pieniądze do kieszeni.11 Starce 
wicz zgodził się na odwołanie, które uroczyście 
ma nastąpić w sejmie. Nie przeszkodzi to jemu 
do zbierania dalszych laurów na trybunie, a  na 
darza się nowa sposobność do gwałtownych wy 
stąpień podczas dyskusyi nad budżetem. W ko 
misyi budżetowej opozycya prawie nie bierze u 
działu, a przeto widocznie dopiero w plenum wy­
powie wszystko, co jej leży na sercu. Donoszą, 
iż klub serbski żąda wstawienia w budżet odpo­
wiedniej kwoty na cele grecko-oryentalnych ko 
ściołów i szkół, i domaga się zamianowania oso- 
mego referenta rządowego dla spraw grecko-ory 
entalnych. •

Opisy uroczystości położenia kamienia węgiel­
nego pod nowy gmach parlamentu niemieckiego 
wypełniają dziś dzienniki niemieckie, które w ar­
tykułach swych wstępnych wzniesienie gmachu 
monumentalnego na pamiątkę zjednoczenia Nie­
miec podnoszą do znaczenia czynu utrwalającego 
tę jedność. Gmach ten stanie na placu przed bra­
mą brandenburską.

G r a n v i l l e  wezwał, jak  donoszą do K oln . Ztg, 
'ortę urzedownie wręczoną jej notą, aby tak por 

ty morza czerwonego w Sudanie, jak  i sam Su­
dan na podstawić swych praw zwierzchniczych 
obsadziła wojskami swemi, interesa bowiem same­
go Egiptu nie wymagają utrzymania nad Sudanem 
zwierzchnictwa egipskiego. Co do czasu trwania 
okupacyi tureckiej nie stawia nota Granvilla ża­
dnego ograniczenia, ale nie wspomina też nic o 
em, kto ma ponieść koszta wyprawy wojennej, 
ureya nic odpowiedziała dotąd na notę Granvilla. 
Korespondent londyński N. f r .  Presse podaje 

następującą genezę artykułu „G,“ który tyle ha- 
’a8u narobił. — Redaktor Fortnighdy Reviev Mr. 

scoll znalazł w rozmowach z Chamberlainem i 
lerbertem Gladstonem sposobność dokładnego po­

informowania się o ideach politycznych prezesa 
gabinetu angielskiego w sprawach zewnętrznych, 

że należy do rzędu dziennikarzy, lubiących rze­
czy sensacyjne, nietylko nadużył poufnie udzielo­
nych mu zapatrywań, ale pozwolił sobie nadto o- 
intrzyć artykuł swój znakiem „G.“ Główny reda­
ctor Timesa, Mr. Ruckle, był w chwili ogłoszenia 

pomiemonego artykułu w Paryżu, a zastępca jego 
dał się uwieść koincydcncyą znanych mu pomy­
słów politycznych Gladstona ze znakiem „G11 i 
wystąpił z domysłem, żo artykuł ton napisał pra­
wdopodobnie sam prezes gabinetu.

W irancuskiej Izbio deputowanych odbyły się 
bardzo burzliwe rozprawy. Kilku deputowanych 
zarzucało rządowi, że w Korsyce dzieją się liczne

bezprawia i przeniewierstwa, a deputowany An 
drieux żądał wyznaczenia komisyi śledczej. Ferry 
oświadczył, że poczytałby to za r otum wyrażają­
ce brak zaufania i żądał przejścia do porządku 
dziennego, które też Izba znaczną większością gło­
sów uchwaliła.

Dziś (d. 10 b. m.) odbywają się w Belgii wy 
bory do Izby deputowanych. Stronnictwo katoli­
ckie ma tym razem pewne szanse zyskania wię­
kszości, polegające nie tylko na tem, że dotych­
czasowe rządy liberalne z wielu względów obu 
dzały w szerokich kołach niezadowolenie, ale i 
na tem, że stronnictwo liberalne dzieli się na dwa 
odcienia mocno w tej chwili 7. sobą powaśnione, 
na um iarkowano liberalnych i radykalnych. Asso- 
ciation liberale, zawiązana w Brukselli proponuje 
samych radykalnych kandydatów.

Z rozpraw, jakie się odbyły w senacie hiszpań­
skim nad adresem, wyn ka, że reprezentanci pra­
wie wszystkich stronnictw oświadczają swą goto­
wość do popierania monarchii i chcą się przyczy 
nić do utrwalenia obecnego rządu.

Jeden z dzienników paryskich (le Monde) po 
dał był wiadomość z Petersburga, że rząd rosyjski 
zwiększa znacznie w tym roku skład armii, przez 
nowy, znaczniejszy niż zwykle pobór żołnierzy, 
ponieważ ma zamiar wzmocnić o wiele załogi woj­
skowe w Turkestan e , na Kaukazie i na granicy 
z Chinami. Journal de ISt. Petersb. zaprzecza dziś 
tej wiadomości, ale nie zupełnie. Według słów tego 
dziennika, skład armii rosyjskiej mniejszym jest 
i będzie w tym roku niż był ostatniemi laty. Ar­
mia kaukazka zmniejszoną została liczebnie o ys. 
Co zaś do wzmocnienia załogi w Turkestanie i na 
granicy chińskiej, to zdaniem rzeczonego dzien­
nika, chociażby to nastąpiło rzeczywiście, nie mo­
głoby wszakże nikogo w Europie niepokoić, po­
nieważ nowy jen.-gubernator Turkestanu Rosen- 
bach otrzymał od rządu rosyjskiego instrukcyą 
stanowczą, aby trzymał się polityki jak  najbardziej 
pokojowej.

Dzienniki petersburskie donoszą, że uroczystość 
ślubu W. księcia Sergiusza Aleksandrowicza z księ­
żniczką Elżbietą Heską odbędzie się 15 czerwca. 
Zaraz po odbyciu obrzędu ślubnego według ry­
tuału cerkwi prawosławnej, odbędzie się ślub po­
wtórny w kościele luterskim, gdyż księżniczka 
wyjątkowo i wbrew praktykowanemu dotychczas 
w panującym domu rosyjskim zwyczajowi —  od 
irzyjęcia prawosławia przed ślubem uwolnioną zo­
stała i pozostaje przy swem wyznaniu na  zawsze. 
>0 ślubie nowożeńcy udadzą się na jakiś czas na 

mieszkanie do wsi flinskojc p o i Moskwą, będą­
cej własnością prywatną W. księcia Sergiusza. — 
Przedślubny uroczysty wjazd do Petersburga księ­
żniczki Elżbiety odbędzie się 12 czerwca.

Z Kalkuty piszą do Ruskiego Kurjera, że jen.- 
gubernator Merwu wydał świeżo rozkaz wypu­
szczenia na wolność wszystkich jeńców wojennych 
perskich, ale przytem objął w posiadanie w imie­
niu rządu rosyjskiego wszystkie działa, zdobyte 
przez Tekińców na Persach w r. 1860. Dalej ko- 
respondeneya donosi, że władze rosyjskie rozpo­
częły budowę fortecy w miejscowości Koszut-Ctan- 
Cali, i że rząd angielsko-indyjski jest silnie za­

niepokojonym wzrostem siły i wpływu rosyjskiego 
w Azyi Mniejszej. Rząd ten zamierza wysłać do 
lera tu  pięciu oficerów, którzy będą obserwowali 

czynności Rosyi. — Dowódcą ich będzie jenerał 
Mac-Gregor.

Około Osmana Digmy zaczynają się znów gro­
madzić plemiona, które się już poprzednio do sie­
dzib swych porozchodziły.

Z obozu jego niepokojono Suakim prawic co noc, 
a w tych dniach oczekiwać można uderzenia wszy­
stkich sił Digmy na to miasto. To też z Kairu 
wysyłali tam prawie codziennie posiłki, aby zapo 
biedź ubieżeniu miasta.

Ponowne gromadzenie się uspokojonych już ple­
mion około Osmana Digmy miały spowodować 
wiadomości z zachodu o wzmagającym się ruchu 
powstania w całym Sudanie i o ruchach zacze­
pnych, jakie miał przedsięwziąć sam Mahdi,

Przemyski sejmik relacyjny, z którego podaliśmy 
wczoraj obszerne sprawozdanie — stanowi nową 
a wymowną illustracyę usposobień kraju wobec 
polityki Koła polskiego w Wiedniu. Gdzież ta 0 - 
pozycya, to niezadowolenie i ten rozbrat między 
opinią kraju a stanowiskiem jego reprezentacyi 
o czem tak wiele piszą dzienniki galicyjskie, a co 
tak chętnie podchwytują nieprzyjazne nam organa 
wiedeńskie ? Ilekroć czy przy urnie wyborczej, czy 
w dyskusyi sprawozdawczej stanie jeden z człon 
ków Koła przed swymi wyborcami — owa mnie 
mana opozycya, ów rozbrat i niezadowolenie zni­
ka ze szczętem — zarzuty i krytyka niezbędna dla 
podtrzymania dyskusyi ogranicza się do kilku 
szczegółów, jest tylko wyrazem platonicznego żalu, 
że częściej do tego obrachunku nie staje poseł z w y­
borcami, a nietylko, że nie narusza żadnej z zasad 
postępowania delegacyi, ale wotum zaufania stwier 
dza, że innego stanowiska niema w Wiedniu 
dla tych, którzy mają mandat reprezentowania 
woli i obrony interesów naszego kraju. —- Któżby 
nie życzył sobie większych korzyści i zaspo­
kojenia wszelkich możebnych pragnień — prze- 
dewszystkiem zaś sami członkowie Koła polskie­
go podzielają podobne p ia  desideria, bo milej sta­
wać przed wyborcami z rękoma pełnemi podar­
ków — niż przedstawiać im tylko różne trudności 
żmudnego rzecznictwa.

P* Kozłowski nie ograniczył się tylko na wymie­
nieniu własnych jedynie czynności, przedstawił on 
lolitykę delegacyi i naszkicował w swej mowie po 
stacie ministrów, nie zawahał się wyznać tego, co 
za ich staraniem dobrego dla kraju spłynęło, a 
co utrudnia ich zadania. Była to sposobność i nie­
mal prowokacya do krytyki rządu i obecnego sy­
stemu — gdyby były w kraju stronnictwa, które 
z tym systemem chcą zerwać i na inne wejść to­
ry — była to wyborna sposobność do rozwinięcia 
irzeciwnego programu. Lecz znów owa opozycya 
okazała się mitem — dziennikarskim. Nie zaprze­
czono p. Kozłowskiemuani jednem słowem jego po­
glądów i charakterystyki członków gabinetu, nie 
powiedziano nawet: szukajcie innych sprzymie­
rzeńców, starajcie się zmienić taktykę — a jednak 
w licznem zebraniu wyborców były różne odcie­
nia. To ich zachowanie się było potwierdzeniem sta­
nowiska delegacyi wobec gabinetu i innych stron­
nictw parlamentarnych. Dowód to wymowny, że Ga- 
licya postępuje dotąd właściwą drogą polityczną — 
a jeśli niekiedy powstają objawy zniechęcenia lub 
niezadowolenia, nie chodzi tu o zmianę toru lub 
rumaka, ale tylko o zmianę jeźdźców.

Interpelacya hr. Koziebrodzkiego, lubo zabarwio­
na niezadowoleniem, rozpłynęła się w ogólnikach
0 potrzebie częstszego zetknięcia się z krajem i 
Anteuszowego dotknięcia się ziemi rodzinnej, a ks. 
Sapieha w swej mowie naznaczył wpływ pewnych 
koteryj tak w Kole, jak  w Sejmie, ale poparł sil­
nie posła, który, jako wiadomo, solidaryzuje się 
stanowczo z kierunkiem mężów mających przewagę
1 głos roztrzygający w Kole. Słowa ks. Sapiehy, 
żechoć większość w Kole rozstrzyga swemi gło­
sami, nie większość kieruje i rządzi, są ogólną 
prawdą, dającą się zastosować do każdego zbio­

rowego ciała i dla tego bierzemy je raczej za po­
chwałę niż naganę organizacji, i tej karności, jaka 
od lat wielu cechuje naszą reprezentacyę w W ie­
dniu.

Prawdą jest także druga zasada, którą postawił 
ks. Sapieha w swem przemówieniu, że jeśli od­
powiedzialność za zbiorową akcyę nie spada wy­
łącznie na jednego posła, to także i zasługa win­
na iść na karb wspólnej działalności. Z tej soli­
darności, niezbędnej w wyższem pojęciu obowią­
zków posła, wypływa loicznie, że votum  zaufania 
dla jednego posła jest poparciem i uznaniem dla 
tego ciała, w którem on był szeregowcem.

P._ Kozłowski dobrze uczynił, że jasnem przed­
stawieniem czynności własnych i całego kierunku 
delegacyi wywołał ten akt ufności dla Koła pol­
skiego wobec ciągłego drażnienia opinii w kraju, 
a większej niż kiedykolwiek potrzeby tego po­
parcia, jakie naszym rzecznikom daje nowy do 
wód harmonii i zaufania.

O przebiegu układów między Stolicą świętą a 
posłem pruskim p. SchKSzerem w sprawie Arcy- 
biskupstwa gnieźnieńsko - poznańskiego otrzymuje 
Germania następującą korespondencyę z Rzymu;

„Na posłuchaniu, jakie miał krótko przed W, 
Nocą pan Schloezer u Papieża, oświadczył Leon 
XIII, iż pragnie, aby raz przecież ustało niezno­
śne położenie, w jakiem pozostaje dyecezya gnie 
żnieńsko - poznańska. Jego Świątobliwość wypowie­
dział gotowość przyjęcia rezygnacyi J. Em. X. 
Kardynała Ledóchowskiego, w przypuszczeniu, że 
rząd pruski zgodzi się na następstwo męża, po­
siadającego w zupełności zaufanie Stolicy św. i 
ludności dyecezyalnej, i że tenże rząd zobowiąże 
się szczerze przyczynić do załatwienia kwestyj za 
sadniczych, dotyczących mianowicie wychowania 
kleru i obowiązku donoszenia, aby Biskupi nie 
byli pozbawieni przysługującego im prawa rzeczy, 
wistego zarządu dyecezyi. P. Schloezer natych­
miast doniósł do Berlina, że wakans stolicy arcy­
biskupiej gnieżnieńsko-poznańskiej należy uważać 
za fakt dokonany, gdyż Papież przyjął rezygna- 
cyę X. kardynała Ledóchowskiego.

„Niezadługo potem wyręczył Kardynał sekretarz 
stanu p. Schloezerowi notę, w której odwołując 
się do ustnego oświadczenia Jego Świątobliwości, 
zakomunikował pruskiemu posłowi, że jest umo­
cowanym wdać się z nim w układy co do nowe­
go obsadzenia wakującej gnieżnieńsko-poznańskiej 
stolicy arcybiskupiej. W tym bardzo krótkim i 
zwięzłym zresztą dokumencie ponownie na to po­
łożono nacisk, że Stolica św. oczekuje przychylnej 
na powyższe punkta odpowiedzi. Wkrótce potem 
odbyło się kilka konferencyj między kard. Jaco- 
binirri i p. Schloezerem, w których ostatni wido­
cznie stronił od poruszenia żądań, jakie Stolica św, 
rządowi pruskiemu w nadziei wzajemności stawiła. 
Kardynał sekretarz stanu zaproponował trzech kan­
dydatów na stolicę gnieźnieńsko-poznańską, sufra- 
gana gnieźnieńskiego, X. biskupa Cybichowskiego, 
księdza prała a Edm. księcia Radziwiłła i księdza 
prałata Łukowskiego. Pan Schloezer doniósł o tem 
do Berlina i wkrótce oświadczył kardynałowi, że 
żaden z proponowanych przez Kuryą trzech kan 
dydatów nie jest rządowi osobistością miłą.

„Sam zaś w imieniu rządu swego wymienił je 
dnego kandydata, a kardynał Jacobini zawiado­
miwszy o tem Ojca św., odpowiedział, że Jego 
Świątobliwość, o ile chodzi o kwestyą osób, osta 
tecznie i na tego zgodzić się gotów, lubo Go od­
rzucenie zaproponowanych trzech kandydatów bar­
dzo boleśnie dotknęło; ale rezygnacya teraźniej­
szego Arcybiskupa wtedy dopiero nastąpić może, 
gdy rząd pruski zgodzi się na stawione poprze­
dnio warunki, P, Schloezer zaręczał, że o warnn-

(2)

TERESA.
N o w e l la  l  w łosk iego  H. C as te lnuovo .

(Ciąg dalszy).

III-

1 my udamy się za nią i wejdziemy do małej 
izdebki, której mury pełne są szpar i rysów, 0  bel­
kach 7 którvch tynk odpada, a podłoga połama­
na nierówna jak  fale, jak  morze wzburzone. Przy 
ścianie łóżko, nad niern przylepiony obrazek, w ką­
cie stary i pusty kufer, pełniący służbę komody, 
z drugiej strony miednica, dzban mepolewany, na 
gwoździu wbitym w mur wisi coś, co dawniej lu 
strem było, obok okna stoją dwa krzese <a. Po­
śród tej strasznej nędzy spostrzegasz jedna sta­
ranie się o porządek i czystość; nadto pokoik ten 
ma zaletę wspólna prawio wszystkim znajdującym 
się o sto schodów nad poziomem ulicy, bo widny, 
jasny i panuje nad obszernym horyzontem, uparł­
szy się o okno 1 patrząc w dół, niema się wn 0 - 
ku we*sołego, bo pod domem płynie kanał brudny 
a w azk i, z którego zapachy nic bardzo przyjemnie 
dotykają powonienie, a słuch głosy nie zbyt mi e. 
W ystarcza, by większa łódź spotkała 3ię z £?n’ 
dolą w tej rurze, tak, że minięcie się jest bardzo 
trudnem, żeby z ust wioślarzy wyrwał się huk 
wykrzykników realistycznych. Ale mając tak pi§‘ 
kny widok, niema potrzeby patrzeć w dół; kiedy 
ptaki przelatują blizko, głusząc cię swem świergo­
taniem, niemasz czasu słuchać niechlujnych roz­
mów ludzi; gdy czyste powietrze owionięci twarz, 
odory kanałów gubią się 1 rozpraszają. Nim bieda 
zapukała do drzwi Teresy, doświadczała ona nie­
skończonej rozkoszy, w dobrym stanie, wstając 
równo ze słońcem, a odsunąwszy firanki, upaja­
ła oczy bogactwem barw 1 obrazów. Patrzała na 
szczyty wież, kopuł, frontony kość;''1 .y ' chy, 
które zdały się wynurzać jedne > dm na

okienka poddaszy, czwartych pięter, rynny, na 
któro zlatywały się gołębie spoczywać, kominy, 
okienka w dachach i balkony; nad wieżami, ko­
pułami i dachami roztaczał się wspaniały namiot 
lazurowy, który dawał temu wszystkiemu światło 
• formę. Gołębie gruchały w gniazdkach, jaskółki 
latając grom adkam i, napełniały niebiosa swem 
szczebiotaniem, a Teresa czesząc bujne włosy, nu­
ciła starą piosenkę, z myślą zwróconą do jednego 
marzenia miłosnego, dziś zbladłego i bezbarwnego.

Już cztery lata upłynęło jak  Maso, młodzieniec 
melancholiczny, małomówny, okazywał jej swą ży­
wą sympatyę. Nie było jednak wcale obopólnych 
zobowiązań; Maso był ubogim, jeździł po morzach 
i ani na chwilę nie mógł myśleć o małżeństwie; 
choć obiecał jej pisywać, nie napisał ani raz wier­
sza jednego... przyobiecał jej wrócić za dziesięć 
miesięcy, a od czterech lat już o nim słychać nie 
było. Przez jakiś czas miała Teresa o nim wia­
domość od siostry jego, która usługiwała, ale po­
tem siostra ta wyszła za mąż gdzieś na ląd, a że 
innych krewnych Maso nie m ia ł, nie wiedziała, 
gdzie się 0 wiadomość udać. Jedynie zasłyszała 
od jednego znajomego żeglarza, że okręt bujał 
ciągle po odległych morzach i że cala załoga była 
zerową 1 żyła. Naturalnie Maso zapomniał o niej.

y w.S7-yscy mężczyźni. Ona jednak o nim nie 
nin n!ini^ia’ może być, żo nikt inny jej o miłości 

J ,WI n.̂  sery°> a ona idąc w ślad za mary-
na te n ^ c d u lo ż o n ? 10 V'W m k^  naumyślnie

Teresa, choć iiie miała nic nieprzyjemnego w twa- 
nością, ale miała przepyszne włosy 

jasne świecące, gęste, delikatne, długie tak,  że 
rozpuszczone dosięgały aż do kostek. Mogła sie’po- 
szczyęic, źe chwalono te włosy, nie przeszła ulicą, 
by jej g '-nbejvarkocze me wywołały okrzyków 
podziwu, l iawda ze po pewnym czasie te po­
chwały niejako lokalne jeżeli je  tak nazwać się 
godzi, W końcu przeszły w zazdrość. Jasnem było) 
że gdyby Pie J lo8y> meby na niej nic spostrze­
żono uwagi godnego 1

Jednym  z najzapalenszych ad m iratorów  i z naj- 
kom pctentn iejszyc 1 co do włosów Teresy był n ie ­
jaki Baltazar Rinaldi, którego szumny szyld zło-

tomi literami na tle niebieskicm wypisany, czytać 
było można nad drzwiami domu tego walnego czło­
w ieka, z tamtej strony uliczki, nad kanałem, który 
wiódł na plac śgo Sylwestra, obok drugiego skro­
mniejszego przemysłowca profesora Piotra Grassi, 
operatora. Uliczka, o której wspomniałem, rozdzie­
lała mieszkanie pana Rinaldiego od mieszkania 
Teresy, tak, że gdy stanęła w oknie swego poko­
iku , patrzała na dół na obszerną terasę , należącą 
do jego perukarskiego laboratoryum. Na tej tera­
sie pan Baltazar suszył na słońcu swój towar, wy­
myty, oczyszczony, ufarbowany i często sam we­
soły, żywo i hożo przychodził zaczerpnąć powie­
trza i poszukać natchnienia. T ak , natchnienia, ho 
pan Baltazar Rinaldi nie miał się za coś gorszego 
od m alarza, rzeźbiarza, m uzyka, a o perukach 
swych rozprawia! tak , jakby to b yły obrazy, sta­
tuy łub symfonie. Najbardziej chodziło mu o to, 
by go nie stawiać na równi z innymi perukarza- 
mi zwykłymi, co dotykają rękoma włosów bli­
źnich, a jeszcze gorzej golą brody, z ludźmi rze­
miosła niskiego i nieszlachetnego, o których ma­
wiał z pogardą bez granic.

Pan Baltazar, wesoły, gadatliwy, wylany, a u- 
grzeczniony, choć już latek pięćdziesiąt ukończył, 
nigdy nie wszedł na terasę, by nie spojrzeć do 
okienka Teresy; i jeżeli dziewczę było w oknie, 
kłaniał się jej serdecznie i starał się zacząć po­
gadankę.

Jednego ranka, wczas, gdy Teresa z włosami 
rozpuszczonemi otwierała okiennice swej stancyjki, 
sądząc, że jej nikt nie widzi, usłyszała głos pana 
Baltazara.

— Dzień dobry, panno Tereso.
— Dzień dobry — odrzekła, rumieniąc się i 

zabierając się do odejścia. — Tak wczas już na 
terasie ?

— Tak — muszę przemyśliwać nad ważnym 
obstalunkiem... Ale nie uciekajże panno. Co za 
skrupuły! .. Mógłbym być ojcem panienki... Wiesz 
co panno Tereso, masz pyszne włosy...

Byłato zwykła śpiewka; jednak pochwała z ust 
p. Baltazara miała swe szczególne znaczenie — 
więc Teresa uśmiechnęła się z zadowolenia.

— Wspaniale — doprawdy — mówił p. Bal­
tazar.

— Skromność na bok, sądzę, że mnie pani ro­
zumiesz. Znam dwie lub trzy panie, coby zapłaci­
ły ładny pieniądz, gdyby takie miały.

— O! gdyby te pieniądze tak były na pewne 
— dorzuciła Teresa, żartując — możnaby zrobić 
interes. Powiedz pan tym paniom, że za tysiąc 
lirów...

— Panna Teresa się. śmieje — przerwał po­
ważnie p. Baltazar, który nie lubił, by żartowano 
z rzeczy, należących do sztuki jego — być może, 
że gdyby świat znał się na rzeczy, toby włosy 
takie, jak  te, warte były więcej niż 1000 fr., — 
ale ludzie wyrzucają pieniądze na co innego, a 
warkocz taki, jak  ten, mieć można za pół lui- 
dora.

—  Pół luidora — zawołała Teresa oburzona. 
Są kobiety, które za pół luidora dają sobie obci­
nać włosy?

— Wiele, wiele — rzekł p. Baltazar. Nie jeden 
warkocz, ale oba... szczególniej na w si.., I potem 
w szpitalach kupujemy po bardzo przystępnych 
cenach.

— Włosy zmarłych!.. — rzekło dziewczę z wy-
krzykiem. , , _  . . . . .

— O, ledwo zmarłych, chorych ! Bo jeżeli śmierć 
dotknęła ciało, to w kilka godzin daje się i wło­
som ucznwać. Zresztą włosy osób zdrowych zaw­
sze są pożądańsze...

Ale rzadko znajdzie się towar dobrany... tak 
jak  włosy pani... — Wtedy płaci się cenę nie­
zwykłą.

— Na przykład?..
— Cóż ja  mogę w iedzieć?.. Przecież pani nie

sprzedaje.
— Nie, zapewnie, że me... ale tak przez cie­

kawość...
— Na oko nie można pow iedzieć... Trzebaby 

zobaczyć zbliska, ocenić. . .  Bo przy włosach — 
oprócz barwy, trzeba uważać na długość, delika­
tność . . .

— 0 , co do długości moje sięgają prawic do 
ziemi, a co do delikatności, to zapewniam pana,

że są, jak  jedwab... Mogę się pochwalić, bo to jo 
dno na mnie pięknego...

Grzeczny pan Rinaldi zaprotestował przeciw te­
rnu i rzekł na zakończenie:

— Włosy takie, jak  te, możnaby zapłacie 50 
do 60 lirów . . .  i ja  tak płaciłem . . .  i może za ­
płacę . . .  ale są w y ją tk i. . .

— Hm, 50 do GO liró w ... toby mnie wcale me 
łakomiło...

— Wierzę — mówiliśmy sobie tak w ogól 
ności. . .

— Do widzenia p. Baltazar, przepraszam, żeni 
czasu trochę zabrała...

— Czas zyskany i tem — odrzekł p. Baltazar 
z ukłonem. Wiesz pani, cobyś powinna uczynić? 
Przyjdź pani kiedy obejrzeć mą p racow nią ... je ­
stem stary, nie skompromituje się pani, wchodząc 
do mnie. -.

— O co też pan mówi, panie Baltazarze! — 
Dziękuje. . .  Kto wie, może kiedyś ? . .  Do widze­
nia . . .

I Teresa zamknęła okno. Pan Baltazar począł 
się przechadzać wzdłuż terasy, zamyślony.

IV.

Rozmowa ta odbyła się może przed rokiem, gdy 
Teresa nie miała najmniejszej myśli pozbyć się 
swych włosów. Od tego czasu widywała się ona 
często z p. Baltazarem, ale tylko raz jedyny pa­
dła rozmowa na ten sam temat. Było to w zimie.

—  Więc pani nie chcesz przyjść do mej praco­
wni — zapytał pan Baltazar.

—  Zobaczę, zobaczę.
  A cóż interes — dodał pan Baltazar niby

żartem, niby seryo —  zrobimy co?
_  Jaki interes?
— Z włosami.
— Jeżeli pan dasz 1000 franków.
— Możesz pani długo czekać... pięćdziesiąt lub 

sześćdziesiąt...
— Psie pieniądze — odrzekła dziewczyna.
I nie mówiono o tem więcej. W czasie jednak

choroby matki często wspominała sobie tę rozmo­
wę, Obecnie, gdy w  sakiewce nic było pieniędzy



kach wcale mowy nie było: a lubo Kardynał na
dowód powoływał się na osnowę swej noty i sło­
wa Ojca św., praski poseł upornie przy swojem 
obstawał. Wtedy dopiero Jego Świątobliwość ka­
zał donieść pana Schloezerowi, że od przyjęcia re- 
zygnacyi X. kardynała Ledóchowskiego odstępuje,"

KORESPONDENCYA „CZASU
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Tu dla szerszej publiczności zapisujem y poja­
w ienie s ię  książki, która umiała połączyć z w y­
soką wartością naukową, wartość literacką, bo 
choć oparta na źródłowych badaniach i krytycz­
nej metodzie, czyta się  jak  pow ieść lub pamiętnik 
z najbujniejszej epoki naszego um ysłowego życia

Wspomnienia z czasów , które przeżyłem
przez

X.  Tomasza l»otoszewlc*a.
W ydanie Redakcyi P r z e g l ą d u  Polskiego.

K raków 1883, str. 218,

Są epoki i stosunki, z których m amy m nogość 
pam iętników, tak że przeczytawszy jedne, spotyka  
s ię  w  innych odmienne tylko w ersye tych sam ych  
faktów i szczegółów . W spomuicnia X . Dobszewi- 
cza są w  swoim  rodzaju unikatem. Któż bowiem  
m ógł zaśw iadczyć i opowiedzieć w szystko, co pod 
w zględem  kościelnym  i religijnym  przebyła i do­
św iadczyła społeczność polska i kler katolicki 
w  prowincyach zabranych od r. 1830  do ostatnich  
czasów . Urodzony na Żmudzi, uczeń uniwersytetu  
w ileńskiego pod koniec jego  istnienia, zostaje k się­
dzem w  r. 18.31. przerzucany ustawicznie, przecho­
dzi w szystk ie dyecezye prowincyi zabranych, jest 
przez lat k ilka profesorem teologii na uniwersyte­
cie w  K ijowie, a kończy żyw ot w  r. 1881 jako  
prałat archidjakon katedry łucko żytom ierskiej. Za­
cny i uczony kapłan , czczony pow szechnie, u ży­
w ający przyjaźni sw ych zwierzchników od arcy­
biskupa H ołow ińskiego aż do biskupa Borow skie­
go  —  o rzeczach kościelnych w  tych krajach mó­
w i z dokładną znajomością, charakteryzując ludzi, 
stosu iki i zachodzące ciągłe zm iany.

W ażne są także ‘szczegóły odnoszące się  do u- 
niwersytetu w ileńskiego przed rewolucyą, k iedy już 
pod w pływem  Now osilcowa, gd y  znakomitsi ustą­
p ili profesorowie zaczął s;ę  chylić ku upadkowi; 
zajmujące także szczegóły  o uniwersytecie K ijow ­
skim .

D la w yjaśnienia tych stosunków sięga  nieraz 
w  przeszłość. W spom nienia X. Dobszewm za, to 
kronika nietylko obejmująca okres półw iekowej 
jego  kapłańskiej działalności, ale m ogąca nieraz 
służyć za źródło informacyjne dla tych, co badać 
będą k iedyś ten smutny okres dziejów  naszego  
Kościoła. L. D.

\
Gospodarstwo handel i przemysł.

W iadomości
» biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baran ie  i Kleparzu
dnia 9 i 10go czerwca b. r.

Pomimo niewielkiego dowozu zboża na wczo­
rajszy targ na Baranie i dość ożywionej chęci 
kupna, ceny produktów żadnej od ostatniego targu 
nie uległy zmianie. Jęczmień płacono drożej

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 47-^ 
do 5 0 - -  złp.; żyto na 227 f. od 36 do 3 9 ' -  złp.; 
jęczmień na 202 i. od 31’-  do 3 0 - -  zh>.; owies 
na 138 f. od do — ■ złp.; groch na —
f. od  •___  do — ’— złp-; proso na 250 funt. od
32-— do 35-— złp.

Obrót bandln zbożowego na dzisiejszym targu 
kleparskim mało przedstawiał materyału do przed­
łożenia sprawozdania. Producenci i handlarze sta­
wiali w ogóle wyższe żądania, kupców zagrani 
cznych nie było na targu.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 9-50 do 10-50 złr.; czerwoną od 9-75 do 10-75 
złr.; białą od 9-80 do 10-80 złr ; żyto piękne od 
H-40 do 8-80 złr.; poślednie od 8-25 do 8-45 złr.; 
jeczmień piękny od 8-90 do 9*25 zk-; po e r a
od 7-75 do 8-3Ó złr.; owies od 8‘75 do 9 30 złr.;
groch od 9-— do 11-50 złr.: fasola od I t r — ao 
12-75 złr.; wyka od 7-50 do 7-75 złr.; kukurudza o 
7-25 do 7-75 złr.; proso od 6*75 do 7"60 zn\; 
.iaeły od 10-50 do 12-50 złr.; tatarka od 8"— do 
8*50 złr.; koniczyna czerwona od —•— do — złr-

J a r o s ł a w  9 czerwca.
Dnia 28 z. m. odbyła się w Jarosławiu W ysta­

wa przeglądowa bydła i koni. Wystawcami byli 
sami tylko włościanie z powiatów jarosławskiego 
i łańcuckiego, czyli z obrębu Oddziału Łańcucko- 
jarosławskiego Towarzystwa gospodarskiego. Warto 
choć słów kilka wspomnieć o tej W ystawie, bo 
każdy mógł się tam naocznie przekonać, że trudy 
Ponoszone przynoszą owoce, że zabiegi obywateli 
tych dwóch powiatów około chowu inwentarzy u 
Włościan nie są daremne, że łączność i częsta sty­
czność właścicieli większej i mnie lżej własności 
między sobą, jaką tu spowodowało i utrzymuje ,
Towarzystwo gospodarskie, ^  z
być przykładem  g  odnym naśladowania. Podniósł

to wymownemi słowy przy zamknięciu Wystawy 
ks. Adam Sapieha, gdy oddał słuszną pochwałę 
wystawcom, zachęcając ich do wytrwania na do­
brze rozpoczętej drodze, gdy podziękował Komi­
tetowi za pracę, jakiej w urządzeniu tej Wystawy 
nie szczędził, gdy wreszcie wyraził uznanie 
dla tej łączności włościan z obywatelstwem, przy 
wspólnej dla dobra wspólnego pracy. Wiadomo, 
że ten właśnie Oddział galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego najwięcej liczy Członków, że sa­
my* h włościan i małomieszczan zasiada tu do 80-ciu 
i wszyscy z największem zajęciem zawsze salę 
posiedzeń zapełniają. Chów bydła był i jest tutaj 
silnie wspierany i popierany, tak stacyami buchai 
subwencyonowanych w liczbie 30-tu, tak licznemi 
wzorowemi oborami właścicieli, jak  rozdawaniem 
bezpłatnem włościanom nasion roślin pastewnych 
na wiosnę.

Wystawa też ostatnia, pomimo bardzo niesprzy­
jającej zimy i wiosny, pomimo zupełnego _ braku 
paszy, chlubnem była przedstawieniem osiągnię­
tych ju t  rezultatów i celu, do jakiego Towarzystwo
zmierza.

Po bardzo wiele obiecującem postanowieniu oby­
dwóch Towarzystw gospodarskich w kraju, urzą­
dzania przeglądowych Wystaw bydła włościań­
skiego, ze wszystkich, które się w ostatnich latach 
odbyły, niezaprzeczenie Jarosławska najswietniej 
wypadła. Wdzięczność się należy pp. hr. Kozie- 
brodzkiemu i Źukrowi, którzy zachodami swemi 
prze łam ać potrafili n ieufność ludu naszego  do ob- 
syłania wystaw i którzy z dwóch jedynie powia­
tów zgromadzili na dzień ten do c z t e r y s t u  sztuk 
bydła i koni. Nagrodami rozdano 1140 złr. w go­
tówce, oprócz medali rządowych i listów pochwal­
nych. Komisye sędziów miały nie łatwe zadanie 
i pracowały pilnie do 5ej po południu, wybór 
był trudny, a ilość nagród ograniczona, Widziano 
niektóre sztuki, które na sąsiedniej mniej obesła­
n y  wystawie otrzymały pierwszą nag rodę, tu 
wobec ilości i jakości okazów, żadnej otrzymać 
nie mogły. Przemawiającym też może być fakt, 
że zakupiono z pomiędzy bydła wystawionego 
pięć bucbai młodych na rozpłodniki.

Wystawa ta świadcząca tak zaszczytnie o dzia­
łalności Oddziału Łańcucko-jarosławskiego Galie. 
Towarzystwa gospodarskiego, będzie, daj Boże, 
nowym bodźcem do dalszej na tem polu pracy; 
oby też za przykład dla potrzebujących go po­
służyła.

Dodać w końcu należy, że podczas tej Wystawy 
przeglądowej bydła i koni odbyła się loterya fan­
towa, przy której wylosowano 141 sztuk fantów, 
z tych odebrano dotąd 102, zaś 39 przedmiotów 
jest jeszcze do odebrania, a mianowicie do Nrów 
84, i47, 148, 165, 186, 276, 306. 412, 454, 483, 
533, 535, 536, 546, 607, 614, 620, 677, 698, 747, 
839, 863, 898, 922, 1052, 1086, 1160, 1164, 1187, 
1193, 1338, 1524, 1592, 1638, 1643, 1775, 1731, 
1847 i 1896.

Właściciele powyższych losów mogą się zgłosić 
po odbiór wygranych fantów do Wgo Stanisława 
Wyszkowskiego w Jarosław ia, a to najdalej do 
końca b. m.

Co się tyczy umieszczenia tego oddziału , to 
mógłby tenże początkowo rozpocząć swą działał- 

! ność w lokalnościach w ynajętych, o których do­
starczen ie  musiałyby postarać się inne czynniki, 

jak Wydział krajowy, Towarzystwo tatrzańskie i 
inne korporacye.

Budowa gmachu szkolnego musi przewlec się 
po za rok 1885.

W celu pozyskania siły naukowej, zamierza p. 
minister rozpisać konkurs z końcem b. r., a wy­
branemu, przez nadanie stypendyum od 1 stycznia 
począwszy, w ten sposób umożliwić praktyczne 
wykształcenie, że będzie on musiał do lipca 1885 r. 
kształcić się praktycznie w budownictwie stolar- 
skiem , potem zaś odbyć podróż do Szwajcaryi i 
zachodnich Niemiec.

Namiestnictwo zawiadamia o tem postanowieniu 
p. Ministra, krakowski wydział Towarzystwa Ta­
trzańskiego, z uprzejmem ze swej strony wezwa­
niem, aby tenże zechciał się przyczynić odpowie­
dnim funduszem na tymczasowe umieszczenie wspo­
mnianego oddziała szkoły fachowej w Zakopanem, 
na co wedle relacyi kierownika tejże szkoły po­
trzebną będzie kwota rocznych 150 złr. Wydział 
na najbliższem swem posiedzeniu ma powziąć 
w tej mierze decyzyę.

Szkoła fachowa w Zakopanem.
Namiestnictwo przedłożyło w swoim czasie Mi­

nistrowi wyznań i oświaty opracowany przez p. 
Neużila, kierownika szkoły fachowej w Zakopanem, 
program rozszerzenia tejże szkoły z wnioskiem, 
aby już w najbliższym roku wprowadzić w życie 
oddział d 'a  robót ciesielskich i budowniczo-stolar- 
skich (Chaletbau), a następnie oddział kołodziej- 
stwa i wyrobu sprzętów gospodarczych i domo­
wych. Na przedstawienie to oznajmił p. Minister 
reskryptem z dnia 12 maja b. r., iż ze względów 
finansowych odstąpić musi na razie zupełnie od 
zamiaru wprowadzenia do rzeczonej szkoły od­
działu dla kołodziejstwa i wyrobu sprzętów go­
spodarskich i domowych, zwłaszcza, że już kroki 
przygotowawcze dla wprowadzenia w życie pier­
wszego oddziału t, j. ciesielstwa i stolarstwa bu­
downiczego tak^ znacznych kosztów będą wyma­
cały, iż zaledwie będzie możliwem doprowadzić 
do otwarcia tego oddziału przed październikiem 
przyszłego roku.

Środki pieniężne ku temu potrzebne, będą mo­
gły dopiero w przyszłym roku w drodze ustawo­
dawczej być przyzwolone, ponieważ w obecnym 
peryodzie administracyjnym nie można przeznaczyć 
na wspomniany cel choćby najmniejszej kwoty.

Na ten cel wstawione będą do preliminarza na­
stępujące pozycye: płaca dla nowej technicznej 
siły naukowej w kwocie około 1200 złr., jakoteż 
dla dwóch kierowników warsztatu, jednego dla 
budownictwa stolarskiego, drugiego dla robót cie­
sielskich , dla każdego po 600 złr., wyposażenie 
zakładu w narzędzia i środki naukowe, a wedle 
możności zakupno gruntu pod budowę szkolnego 
gmachu.

B ank  R oln iczy  w e  Lwowie
podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 

zbożowym:
Pszenica usposobienie mdłe. Żyto usposobienie 

słabsze. Owies poszukiwany. Jęczmień usposobie­
nie spokojne. Rzepak nominalnie. W yka usposo 
bienie spokojne. Bobik usposobienie spokojne.’Hre 
czka mniejszy popyt. Koniczyna bez popytu.

L w ó w  dnia 7 czerwca 1884.
Dziś notujemy za 100 Kilogr. W n Lwów 

Pszenica czerwona . ■ . złr.
„ b i a ł a ..........................„
„ n o w a .......................... „

Żyto gotow e.................................
Żyto n o w e ................................ „
Owies obroczny . . . . „
Jęczmień browarny . . . „
Jęczmień obroczny . . . „
R z e p a k ..................................... »
Rzepak nowy . . . . . .
Groch do gotowania . . . „
Groch pastewny . „
W yka do nasienia . . . „
Wyka obroczna . . . .  „
Bobik ................................. .....
H r e c z k a ................................. .....
Koniczyna czerwona . . . „

„ biała . . . .  „
„ szw edzka . . . „

Spirytus za 10,000 lt. pret złr. —.— •“
B a n k  R o l n i c z y  podaje do wiadomości P. T. 

członków i interesowanych, iż z dniem 10 maja 
r. b. otwartą została Ajencya i magazyny zbożo­
we w J a r o s ł a w i u  jak  niemniej skład maszyn 
rolniczych. Przyjmuje zamówienia na oryginalną 
pszenicę czerwoną Banatkę przy zadatku 2 złr. 
na każde 100 kilo.

U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
owies obroczny, koniczynę czerwoną i lucernę, ty ­
motkę, groch, soczewicę, jęczmień, sporek olbrzy­
mi, buraki pastewne i oryginalne Oberndorfskie, 
rzepak holenderski, ząb koński. — Zamówienia 
przyjmuje na maszyny rolnicze.

W y k a z  d o c h o d ó w
Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika.

kowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako­
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
z Tamowa do Krakowa 31 centów.

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham­
burga 4 marki 10 fen , z Krakowa do Warszawy 
1 rub. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc,

Fracht jest obliczony na całe wagony. — Od 
frachtu z niektórych miast kolei przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się,

Artyhnty w dziale „Wadeałane* nie pocho­
dzą od Hedakcyl,

N A D E SŁ A N E . (1577)

9.— . 9.60
9.— . 9.50
8.— . 9.—
7.25 . 7.60
5.25 . 6.—
7.25 . 8.25
7.25 . 8 . -
6.25 . 7.—

13.— . 14.—
11.— . 12.—
7.— . 10.—
5.50 . 6.80
6.— . 7.—
5.40 . 6.—
6.— . 6.50
8 . -  . 8.75

30.— . ----- , — -

— . —  . 45.—
■—.—  . — .—

Od 21 do 31go 
maja 1884 r.

Od Igo stycznia
do 20go maja

Razem

Od 21 do 31 go 
maja 1883 r.

Od Igo Bty.-znia 
do 20go maja

1H B 4

R-zem

KrakówLwów Lwów-Brody
Podwołoczys.

złr. 0. złr. | o.

253,205 14 64,10808

2,840,998 47 667,86412

8.094,203 61 731,972 20

Razem

złr. | o.
I

317,313 22

8,508,862 59
 I
8,826 175 !8l

18(13
z łr . jjs.

I
278,103 57 

2,828,726 65

3 106,830 22

złr.__
I

58,608 83 

621,13104

złr.__

836,709

3,449,830 69

679,740;37| 3,786,570159

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nych za 100 kilo od miast główniejszych, a m a­
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie wynoszą:

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra-

Rektor X X . Pijarów K rakow skich i Zakładu  
wychow awczo naukowego, zaw iadam ia PT. R odzi­
ców i Opiekunów, że w Zakładzie X X . Pijarów  
przygotowuje się uczniów do egzam inu w stępnego  
do gim nazyum  (przez w akacye). O świadcza zara­
zem, że dotychczasowy mundurek Zakładu znosi 
się, a pozostaw ia się Rodzicom swobodę w  ubiera­
niu dzieci.

X . A d a m  S ł o t w i n s f e l ,
Rektor X X . Pijarów,

N A D E S Ł A N E .  (1418-2-12)

W i a d o m o ś ć  u ż y t e c z n a .
Przypominamy, że W i n o  C l i a s s t n g  jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20stu przeciw 
bole}ciom iołądka, mozolnemu i  trudnemu trawie 
niu (dyspepsyi), gastralgii, utracie sił i apetytu.

Znajduje się we wszystkich aptekach.

N A D E S Ł A N E .

S H O R O B Y  P Ę C H E R Z A
Zwir moctowy, Kamień, Katar, nicpouitńeęUwoir' uryny 

S zy b k o  i rad yk aln ie  iii) l e c i ,  p r e e i u ży c ie
n i f i m  P U  benzoesowych (benzoVquei) D  B P I I P R  
i  1 U  U L Ł f tP r s y g o t o w a n y c h  przez a p t e k a r z a i l i l / y i i J j i t i
K tóre zaivsze przynottzą ulgę ,naja tęścitj wyleczą ją ,a  n ig d y  nie nJtoduf 

Ich  n ieza p rzeczo n a  sk u teczn o ść  sp raw dzon ą  b y ła  98 razy  
n a  100 w yp ad k ów  p rzez n a jzn ak om itszych  lek a rzy  sp ec ja lis tó w  ^  
w e w szy stk ich  c ie rp ien ia ch  pęch erza , n erek  i k an a łów  ury- 
now ych . F la k o n  z 60 p ig u łek  w y sy ła  s ie fran co  po n a d esła n in  
m andatu p ięcio fra n k o w eg o  p od  adresem  : A p tek a  ROCHERi 
1, u lica  P erróe (T em p ie), w  P aryżu . B roszura o  ch orob ach  w  
p ęch erza  zaw iera ja ca  12 w sp a n ia ły ch  tab lic  an atom iczn ych  
k o lorow an ych , z dod atk iem  badań o ch orob ie  cu k row ej, 
w y s y ła  s ię  f ra n c o , p od  op a sk a , za  n a d esła n iem  jed n eg o  
fran ka w  m an d acie  lub m ark ach  p o cz to w y ch ,

W e L w o w ie  w ap tek ach  I*. I*. M k da.scha i K rzy ża n o w sk ieg o .
W  K rak ow ie w  a p tek ach  P , L\ T ra n czy ń sk ieg o , R ed y k a  i 
W i-z n ie w sk ieg o . W  W arszaw ie  w  a p tek ach  P. P . D -ra  
F  H ein r ich a , B arcza  i w  sk ład ach  a p teczn y ch  P, P. S p iessa  i 
M ro zo w sk ieg o .— W ym agać stem p el rządu fran cu sk iego ,

Telegramy własne „ Czasu. “
W i e d e ń  10 czerwca. O  Główne punkta po­

rozumienia między Francyą a Anglią są nastę­
pujące: Anglia zaasygnować ma 8 milionów fan­
tów szterl. dla zabezpieczenia wypłacalności pro­
centów od długu egipskiego, kontrolę wykonywać 
będą wszystkie mocarstwa; okupacya Egiptu trwać 
ma przez 3 la ta ; sułtan zajmie porty nad morzem 
czerwonem a następnie przystąpi do pacyfikacyi 
Sudanu, dokąd wyśle 15,000 żołnierzy. Sułtan 
jednak nie zgodził się na to , dopóki nie będzie 
osiągnięte porozumienie z Portą co do całei poli­
tycznej sytuacyi w Egipcie.

W i e d e ń  iO czerwca. Q  Fremdenblatt pisze: 
Statut kolejowy ogłoszony będzie dnia 1 sierpnia. 
Naczelne urzędy ruchu urządzone będą tylko we 
Lwowie i Pradze. Do rady kolejowej powołani 
będą reprezentanci krakowskiej i lwowskiej Izby 
handlowej tudzież galicyjskiego Towarzystwa rol­
niczego. Szefem tego urzędu naczelnego we Lwo­
wie będzie Kołoszwary, starszy inspektor kolei 
Albrechta.

L o n d y n  10 czerwca. Dzienniki angielskie po­
tępiają jednomyślnie konwencyę z Francyą, oświad­
czając, że Anglia musi bronić swej snpremacyi 
nad Egiptem. Jeżli gabinet konwencyę tę przed­
łoży parlamentowi, upadnie z całą pewnością.

Pall M all Gazette napomina Gladstona, że na­
leżałoby raczej poświęcić Granvilla a ocalić gabi­
net i stronnictwo. Gladstone i Granville obstają 
jednak przy konwencyi.

Obecnie stwierdzono już z całą stanowczością, 
że ów głośny artykuł podpisany lit. g, napisany 
był przez Herberta Gladstona lnb też za jego na­
tchnieniem.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  9 czerwca. W procesie Stellmachera 

poznało kilku świadków w oskarżonym jednego

z morderców Eiserta. Stellmacber nie odpowiada 
na wiele pytań, oświadczając, że zeznaniami swe 
mi naraziłby swych przyjaciół. Rzeczoznawcy stwier 
dzili, że znaleziony u Eiserta po spełnionej zbrodni 
nabój z kapslami należał do 11 takich samych 
nabojów znalezionych u Stellmachera. Przewodni 
czący odczytał następnie listy , podług których 
Stellmacher przez nowy zamach chciał umożebnić 
sobie ucieczkę. Senzacyę obudziła chwila, kiedy 
odczytywano listy Stellmachera do posła austrya 
ckiego w Bernie i do niemieckich ajentów poli 
cyjnycb, w których Stellmacher za dobre wyna 
grodzenie ofiaruje się na ich usługi. Oskarżony 
oświadcza, że chciał pozyskać zaufanie policyi, 
aby mógł być pożytecznym swemu stronnictwu. 
Rozprawa zamkniętą została o godzinie 9 wieczór.

W i e d e ń  10 czerwca. Anarchista Stellmacher 
uznany został winnym wszystkich punktów oskar­
żenia i skazany został na śmierć.

P a r e n x o  9 go czerwca. Sejm otwarty został 
w południe.

K - o ł o s i w a r  10 czerwca. Wydział admini­
stracyjny zasuspendował burmistrza Minoricza.

P a r y i  10 czerwca. Izba uchwaliła 249 prze­
ciw 234 głosom, wbrew wnioskowi komisyi, przy­
stąpić do obrad nad przedłożeniem w sprawie re- 
wizyi konstytucyi nie w przyszły poniedziałek, ale 
dopiero po ustawie rekrutacyjnej.

Ł o n d r n  10 czerwca. Gladstone złożył w Izbie 
niższej podobne oświadczenia, jak  Granville w Izbie 
wyższej, i dodał, że rokowania z Francyą powio­
dły się tak dalece, iż spodziewa się wkrótce osią­
gnąć porozumienie i z innemi mocarstwami, tudzież 
złożyć przyrzeczone oświadczenia w Izbie w przy' 
szłym tygodniu.

L o n d y n  10-go czerwca. P a ll-M all-Gazette 
stwierdza, że między Waddingtonem a Granvillem 
osiągnięte zostało porozumienie, podług którego 
Anglia pożyczyć ma chedywowi 8 milionów funt- 
szterl, na 4 procent, redukeya procentów od dłu­
gu zunifikowanego ma być nieznaczną, kontrolę 
w Egipcie wykonywać mają wszystkie mocarstwa 
w interesie wierzycieli europejskich. Okupacya 
Egiptu przez wojska angielskie trwać ma jeszcze, 
licząc od 1 stycznia 1885 r. przynajmniej przez 
trzy lata.

L o n d y n  10 czerwca. D a i’y  News oświadcza­
j ą ,  że doniesienia PaU-Mall-Gazette o układzie 
między Anglią a Francyą są po większej części 
mylne.

L o n d y n  9-go czerwca. Granville oświadczył 
w Izbie wyższej, że rokowania z Francyą w spra­
wie konferencyi postąpiły znacznie, i że spodzie 
wa się w przyszłym tygodniu złożyć oświadczenia 
w tej mierze.

Z o f i a  9 czerwca. Rząd bułgarski uczynił przed­
wczoraj ostatni krok, aby zapobiedz zerwaniu sto­
sunków z Serbią, oświadczając, że przyjmuje na 
siebie odpowiedzialność za ewentualne agitacye 
emigrantów serbskich, wymierzone przeciw Serbii 
i proponując, aby sporne terytoryum z tej strony 
Timoku pozostawić w stanie neutralnym. Skoro 
jednak rząd serbski obstawał przy swych dawniej 
szych żądaniach, odpowiedziała dziś Bułgarya od­
mownie dodając, że nie bierze odpowiedzialności 
za następstwa. Liczba emigrantów serbskich w ca­
łej Bnłgaryi dochodzi do 40.

l i s i  10 czerwca. W skutek odmownej odpo 
wiedzi gabinetu bułgarskiego na reklamacyę Ser­
bii została dziś zamkniętą ajencya serbska, — a 
ajent dyplomatyczny ma dziś opuścić Zofię.

K u r s a .  — W i e d e ń  lOgo czerwca 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 80-45. — 5% Renta 
papier, nieopodat. 95-75. — Renta srebr. 81 40. — 
Renta złota 101 80.— 6°/0 Renta złota węgierska 
122 70. — 4 %  Renta zło ta1? węgierska 91 85. — 
Losy z r. 1860 135 25. — Akcye Banku Austr.
Węg. 857. Akcye kredyt 306• 40. — Londyn
12215. Napoleony 9 6 7 Lombardy 15130. 
Losy roku 1864 169 30 — Akcye Kolei Karola 
Lndwika 286*—. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 188 25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch, 
163’— Obligacye inaemn. galicyjs. 10140.— 
Losy prem. węgierek. 115 25. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 148-75. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 180-—. — 6% Listy zast. hipot. 101*90. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakłada kredyt. Ziemsk. 
I. A. 99-—. — Akcye kolei Siedmiogr. 176,50. — 
Marki 59 60. — Ruble 122*50. — Dukaty 5 76 
Srebro —•—. — Akcye Anglo-Bank —*—-

Usposobienie giełdy: słabe.
B e r l i n  lOgo czerwca. — Banknoty anstryackie 

167-55. — Krótki Wiedeń 167-45. — Krótka War­
szawa 204 85. — Banknoty rosyj. 205 35. — 5% 
Listy zast. Polskie 61-75. — 4% Listy Likwida. 
Polskie 56-—. — Akcye Kolei Karola Lndwika 
120 25. — Akcye austr. kredytowe 514--

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n t o n i  M o b u k o tr a k i .

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H rm h A w  10 czerw.

Hubie papierowe rosyjskie za 100 rs. • • -
Hubel srebrny obrączkowy  ..................................■
Marki niemieckie za 100 marek . - - - • •
Pukat ważny- . . . • .........................
^O-frankówka 
knperyał ważny
Srebro anstryackie za 100 • ......................
kupony srebrne płatne za 100 zir.  ....................

L isty  zastawne i obligi.
Pożyczka krajowa galicyjska • • .  • ’ 

Pożyczka krajowa galieyj. z r. ' jsyi |
Oblig. komunalno galic. banku kra> 

ybligacye indemnizacyjne galicyjskie 1 3 "  '  -■-' 
*"X zast. Tow. kred. ziems. . •

* „ » „ II em.
W zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
>  „ „ banku hipot. . .
?*X N dłużne galic. zakl. włośó _
:“*/ zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.

N zast. Banku hipote. gal. z prpm. 10^
H  „ r zwrotne za 40 lat

, gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
. m za 26 lat srebrem za 100 z*r. w. a.
^  zast. gal. z. kr. z. w Krakowie zwrot
„ -  za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie zwrot
k za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

zast. gal. z kr. z. w Krakowie, zwrot
► za 20 lat, banknot, za 1 0  złr w. a. ^  B 
^  listy zastaw. Król. Pol. Z r. . [za 100 rublij 
** listy likwidac. Królestwa Polsk. [za 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
V .y e  kolei Karola Ludwika • • • po złr. 200

„ Lwowsko-Czermowieckiej „ 200
„ Banku hipot. we Lwowie . •
„ Banku gal. dla h . i P- w Kr.

Losy krajowe.

płacą

122 —  

1 60 
59 30 
5 70 
9 65 
9 92 

100 — 
99 50

C0

f i
%■ tut

oj4*"
*G?-§ 

rO rj
© g
g l  
g s  
0 ©4 

s
§d B 
8.*.

N *N
52 38 *P MŁha. a>< 
^  '55

200
200

liasta Krakowa . •
liaeta Stanisławowa

101 50 
90 50 
96 75 

101 —

92 75 
86 25

100 25
101 50

100 50
98 25

97 50 

97 75

97 50

100 -

98 —A  
86 50T-

286 — 
187 — 
298 —

17 50 
22 50

żądają

123 50 
1 70 

60 — 
5 80 
9 74 

10 05 
100 -

102 50 
91 50 
97 75

102 50 
94 — 
87 25

101 25
102 50

101 50
99 25

99 -  

99 -  

99 -

102 -  . 
99
87 50g

288 -  
189 — 
304 —

18 50 
24 25

500
100
100
50

W le i l r ń  9 czerw.
Obligi długu państwa.

4 */«*/, Renta papierowa . . .
4 */,*/, „ srebrna . . . .
4 '/| M złota • • • •
4%'/, Losy z roku i854 po 250 złr. 
4'/. „ „ I860
47. * ,  I860

.  1864
« 1864

Losy Como-Renten....................
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie ............................. 10*/, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicyjskie..............................  „
M oraw skie....................  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-anstryackie . . „ „
S z la sk ie .........................
S ty r y jsk ie ....................  „ „
Siedmiogrodzkie . . . 71/, „
W ęgierskie....................
Węgier, z klauz. 1867 . " *
5’/  Oblig. poź. kolei węgierskiej ”. . 
6°/ Renta węgierska złota . . . . 
4'/.^ n v „ (za Ostbahn)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku 
Boden-Oredit węgierskie .

r n anstryackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prz 

„ ,  węgierskie . ,
Depositen-Bank . . . .  
Escompt-Gesell. niż. austr. ,
Gal. Banku dla Han. i Prz. .
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
Unionbank..............................100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 ,
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lh rech ta ....................  200 złr. bez^
Alfóld-Fiume . . . .  200 » 5/,

120 złr. 
140 „ 
80 „ 

460 „ 
200 „ 
200  „ 
500 „ 
200 „

I żądają

80 50 80 65
81 35 81 50

101 80 101 95
124 75 125 50
135 25 135 75
145 — 145 50
169 50 170 —

169 50 170 —

37 — 40 —

106 50 _

100 50 101 —

101 25 101 75
105 50 106 50
105 — 106 25
104 50 106 —

110 — — —

104 50 — —

1101 75 102 50
101 75 102 50
101 50 102 50
143 50 144 —

122 70 122 85
[102 70 103 —

k io 75 111 50

238 50 239
307 90 308 10
308 75 309 25
206 50 207 50
822 — 828 —
859 ___ 861
106 -- 106 50
147 75 148 25
107 107 25

61 61 50
178 — 178 50

Donau-Dampfsoh.-Gesell. 525 ®*/»
E l ż b i e t y .............................210 ,  *
Linz-Bndweis . . . .  200 „ *
Salzburg-Tyrol . . . .  200 ,  .
Ferdynanda Nordbahn 1060
Franciszka Józefa . . . 200 '
Gal. Karola Ludwika . 210 " *
Koszycko-Oderberg . . 200 ” *
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ .
X, ■ L l tB - » »R u d o l f a ........................... 200 „ .
Siedmiogrodzka I . . • 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy). . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Lupkowska . 200 „ „

„ Nord-Ost . • " • 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ n

L isty  zastatone.
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5»/0 Boden-Credit Allg. złotem płatne 
57, „ „ „ papier. . 32 lat
67o Tow. kred. krakowskie.
77o Listy dłużne «
6% Towarz. kred. „
S'/ •/ złote°  'i h  r r . .
4 70 Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . .

fi.0/" ” * nowe 37 lat
5”/0 „ Bank. Hipot. lwow. • • •
67, „ „ Włość. • • ■
57, Bank austr.węg. (National.) w. a.
5% Szlasko-austr. Bod.-Credit-Anstalt
5'A7o Weg. ogól. Bod.-Credit 34 lat
5>A% Boden-Credit-Institut . .

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ....................  300 złr. 57,
AlfSld-Fiume . . . .  200 „ „

„ n Em. 1874 200 ,, „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
E l ż b i e t y .................... 100 ,  4'/,%

» Em. 1862 . 800 .  »

18
20
36
36

płacą żądają
563 - 565 -
235 - 235 25
208 50 209 -
197 75 198 25
2522 2527

207 50 208 -
286 75 287 25
148 75 149 25
188 50 189 —
180 - 180 50
188 50 188 75
180 25 180 75
176 75 177 -
BI 7 75 318 -
151 40 151 80
250 75 251 25
170 75 171 25
163 - 163 50
172 75 173 50

122 25 122 60
104 50 —  _ _ _

98 — 99 —
101 - —  _ _ _

98 50 99 —

92 50 93 50
100 50 101 —
100 50 101 -
101 80 102 10

101 25 102 25
101 50 102 50

101 75 102 50

99 70 100 10
99 70 100 —

; 99 — 100 —
109 75 110 25

—  _ —  —

4V.V.

5f/.

,47 .7 , 
.  47,

Elżbiety Linz-Bndweis . 200 rir. 57, 
„ Em. 1870 • • . 200 „ n
„ Em. 1872 . . .  200 ,  ,
,  Salzb.-Tyr. 1870 200 - -

Eperies. Rarn. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb, m. kon. . .

„ - wal. austr. .
„ Mor.-Szlą. lin. 1871/72 
* Po ż. 14 milion. 1882 ,
„ Poż. 1872 r. . 100 złr. 57, 

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
.  ,  Em. 1873 . 200 „ ,

Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 „ „
n  .  1871 300 ,  .

HI „ 1872 300 „ ,
Koszycko-Oderb . . . 200 
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 n „ 1867 300 

m „ 1868 300 
IV „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 .  „
_ _ Lit. B 200 n -
” „ E. 1874 200 ,  „

R u d o l f a ...........................300 „ T
Em. 1869 . . 300 „ „
Em. 1872 . . 300 ,  „

„ Salzka. gnt. zł. 300 „ T 
Siedmiogrodzkie I  . . 200 „ .
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3% 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 37, 

„ . . 200 złr. 57,
Theisbahn-Gesell................  „ „
Węg. gal. Łupków . . 200 „ „

_ B n  Em.. 200 .  
v Nordost . . . .  300 m 
„ „ złotem . . 200 .
„ Westbahn . . . .  200 .

Em. 1874 200 ’ ”n |»
Losy.

W-  Donau-Regul. . . . . zh-. 100
Premiowe Wiedeńskie . . .  B 100

„ Węgierskie . . .  B 100
3% B Tureckie . . . .  fr. 400
K redyotw e.................................złr. 100

’ płacą żądają

106 25 107

—

101 75 102 25
108 7C 109 20
105 25 105 75
105 50 105 80
90 10 90 30

100 50 100 90

100
—

100 30
97 50 97 80

101 _ 101 50
99 40 99 80
99 30 99 70

104 15 104 40
103 75 104

—

122
—

122 50
i  97 25 97 75
187 75 188 _
145 — 145 25
123 30 123 70
103 50 104
! 98 25 98 50

97 75 98 _
i 97 — 97 35
120 75 121 25
100 25 — —

[ 99 75 100 25

,115 50 116 _
127 60 128 —

115 25 115 50
20 40 20 70

175 75 176 25

C la r y ......................................złr. 42
47, Donan-Dampfsoh. . . „ 105
I n sb r n c k n ............................... 20
K eglew icha...............................  107,
Krakowskie......................... .....  10
Ofner (miasta Budy) . . . „ 40
P a ł t y ......................................... S LR u d o lfa ....................................JO /,
S a lm a............................. .. • » Jr
S a lzb n r g sk ie .................... .....  ®0
St. G łe n o is ......................... .....  42
Stanisławowskie . . . .  * 20
47,'7, Tryesteńskie . . .  B 105
47, « - • • r 50
W aldsteina ..............................„ 21
WindischgrStza . . . .  t  21

W aluty.
Dukaty w a żn e .........................................
20-frankówki . .
Imperyały rosyjskie . . . 1 1 ’ •
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . • 
Rubel papierowy za 100 . • " • *

płacą 
42 25

116 50 
19 — 
19 -  
17 90 
45 -  
88 75 
19 -  
55 -  
23 50 
49 -

68 -  

28 75

L w ó w  9  c z e r w .

Akcye Banku hip. gal- 200 złr.
57, Listy zast. Tow. kJed. ziem .

5 ,/“ ” " " I 37-letnie
o, * ,  Bankn hipot. gal. .

fi.)” * „ „ włość, galie.
5 7  obligi indem. gal. 57, podat. 
67" „ pożj-czki krajowej . .

12 15
11 01
59 60

122 50

W a r s z a w a  9 czerw.
57, Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
47, Listy likwioacyjne . . . .

kupon

299 -  
99 75 
92 75 
99 75 

101 50

100 80 
101 50

żądają
48 25

19 75

18 20 
46 — 
39 25 
19 50 
56 -  
24 70
49 50

29 25 
39 50

12 20
11 03

122 75

303 —
100 75 
94 25

100 80 
102 50

101 80 
102 50

rub. kop. rab. kop. 

  98 40

87 40
—8 '»



flZAS z Środy 11 Czerwca 1884,

f
(1570)

Za duszę ś. p.

Jakuba Boł.z M o n ie m ,
b. Prezydenta c. k. Sądu kraj, 

w K r a k o w i e ,
odbędzie się

n a b o ż eń stw o  ża ło b n e
w kościele paraf, to Radziszowie 

we środę dnia 11 czerwca h. r.
o godz. 9ej, 

na które brat zmarłego Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych zaprasza,

OBWIESZCZENIE.
Nr. 23265, (1544)

Wydział krajowy Królestwa G a­
licy i i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem, jako  zarządca 
fundacyi ś. p. Wincentego Łodzią 
Poaińskiego dla czeladników rze­
mieślniczych , —  rozpisuje niniej • 
szem w myśl postanowień statutów 
fundacyi, konkurs do losowania czte­
rech premiów.

Według ostatniej woli fundatora, 
odsetki kapitału fundacyjnego majt 
być podzielone na cztery nierówne 
premia i przypaść w gotówce tym 
czeladnikom rzemieślniczym, którzy 
je  wyciągną z kolei przy losowaniu.

T e g o r o c z n e  l o s o w a n i e  
o d b ę d z i e  s l e  d n i a  19  l i p -  
c a  1 § § I  r . ,  p*rzy którem w ygra­
ne będą następujące kwoty:

1. prem ium  § 2 8  z l r ,
II . prem ium  6 9 0  z łr .,

I I I .  prem ium  552  z łr .,
IV . prem ium  4 1 4  z łr .

Według statutów tundacyi przy­
puszczeni będą do ciągnięcia losów 
tylko ci czeladnicy, którzy:
a) w Królestwie Galicyi i Lodome­

ryi lub w Wielkiem Księstwie 
Krakowskiem są urodzeni i tam­
że przynależni;

b) wyznają religię katolicką rzym­
skiego, greckiego lub ormiań 
skiego obrządku;

c) wyuczyli się według istniejących 
przepisów rzemieś niczych jakie­
go rzemiosła i mają uzdolnienie 
i prawną kwalifikacyę do samo­
dzielnego wykonywania onegoż, 
dla ubóstwa jednakże nie są w 
stanie wykonywać rzemiosła swe 
go samoistnie.

d) wykażą moralne zachowanie się 
świadectwem wydanem przez wła­
ściwy urząd parafialny, a zatwier- 
dzonem we Lwowie i w K rako­
wie przez c. k. Dyrekcyę policyi, 
w innych zaś miejscowościach 
przez właściwego c. k. Starostę 
powiatowego.

Czeladnicy, którzy chcą wziąść 
udział w losowaniu, mają najpóźniej 
czternaście (14) dni przed losowa­
niem tj. włącznie do d n ia  5gO 
l ip c a  b. r. do god zin y  2eJ 
po p o łu d n iu , wnieść odnośne 
prośby do Wydziału krajowego we 
Lwowie z dołączeniem dowodów, iż 
posiadają warunki wyżej oznaczone, 
a więc z dołączeniem:

1) metryki chrztu, 2) świadectwa 
ukończonej nauki rzemiosła i uzdol­
nienia do samodzielnego wykonywa­
nia onegoż, stwierdzonego przez prze­
łożonego odnośnej korporacji (cechu) 
i majstra u którego pracują, 3) świa­
dectwa ubóstwa i świadectwa moral­
ności stwierdzonych w sposób powy- 
źej ad d) określony.

Prośby, które nadejdą do proto­
kółu W ydziału krajowego po termi­
nie wyżej oznaczonym, nie będą u*
względuioue,

L w ó w ,  dnia 23 maja 1884 r.

K S IĘ G A R N IA  k a t o l i c k a  , 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGOl

W KRAKOWIE 
otrzymała i poleca świeżo wydany

NOWY B R E W IA R Z Y K l
l o r o  j a r s k i .

Cena egzemplarza 1 złr. 9 5  cent., I 
z przesyłką 1 złr. 50 cent. (1501-2-4)

Pan Aleksander Schmidt,
były geometra, zechce najdalej w prze­
ciągu o ś mi u  d n i  donieść podpisanemu 
o miejscu swego pobytu. (1578-1-2) 
E. Rozwadou ski w Łimanowy,

K !Z 5Z n fZ S Z S Z S E S E 5 Z 5 ^^

Najnowszy dokładny plan
K R O L . G Ł Ó W . M I A S T A  K R A K O W A

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
'u lty w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 
^  ̂ i objaśnieniem w formie książeczki.
iW  W y d a n ie  d r u g ie  z n a c z n ie  p o m n o żo n e  i  p o p r a w io n e .' 

Na k ła d  1 w łasność  H. K iildnera.

I B f P  Cena egzemplarza 70 centów,
D o nabycia  we w szystkich księgarniach i  w  ha li S u k ien n ic  N r .  5. 

m *  Główny sk ład  w Administracyi „ C z a s u “  w Krakowie.-

Maszyna drukarska
SIEGLA  

|w  d o b r y m  stanie, jes
do nabycia w Drukarni „Cza
s u " za niską cenę. Co-

I dzień można ją widzieć w ru­
chu w godzinach popołud.

lozwadoti ski w L I m a n o w y .  I * 1 w mm ■

L E Ś N I C Z Y   - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  C K O n O m
wykształcony teoretycznie, posiadający kilkuna­
stoletnią. praktykę, mogący się wykazać chlub- 
nemi świadectwami , pdeo<niem swych chlebo­
dawców, poszukuje posady od 1 lip c a .-A d res : 
(3 . O . poste restante S a n o k .  (1573-1-2

Poszukuje się do nabycia
niajątkii ziemskiego
w zachodniej Galicyi, średniej wielkości, około 
nOO morgów obszaru, z łąką, lasem i wygodnym 
domem mieszkalnym, z inwentarzami żywemi 
i martwemi lub bez nich. — Oferty z podaniem 
ceny uprasza się radesłać pod adresem: W . R. 
K r a k ó w ,  hotel Kleina Nr. 10. (1574-1-6)

Folwark Bentkowszczyzna 
w Radwanowicach,

dwie mile od Krakowa, a pół mili od 
stacyi kolei żelaznej Krzeszowice, obej- 
mujący 75 morgów ziemi, jest pod bar­
dzo k o r z y s t n e m i  w a r u n k a m i  do 

s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość w Radwanowicach, 

poczta Krzeszowice, lub w Krakowie przy 
ul. Szczepańskiej pod Nr. 3. (1575-1-3)

Cesarsko królewska Stacya rozbiorcza w Klosterneuburgu pod Wiedniem roze­
brawszy chemicznie i zbadawszy pod mikroskopem

H l l l S z t t l F d ę  i o c t y  (owocowy i winny)
wyrobu Diisseldorfskiej fabryki w Krakowie, Zwierzyniec,

uznała i potwierdziła u r i ę d o w e m  Ń n i a d e e t n e m .  że są to czyste niefałszo- 
wane i zdrowiu nieszkodliwe produkta, a co więcej mają słuszne prawo liczyć sie 
do p i e r w s z n r z ę d n y e h  w y b o r o w y c h  artykułów.

Zawiadamiając strony interesowane o tem nader chlubnem świadectwie, fabryka 
poleca się łaskawym względom, nadmieniając, że wyroby jej sa do nabycia 
w handlach korzennych i łakoci. (1564-2-3)

! Z l e c e n i a  n a  w i e d e ń s k ą  i p a r y s k ą  g ie łd ę  i
i  wykonane będą po bardzo przystępnych cenach, porady dla I 
a lokacyj kapitałów tudzież dla operacyj spekulacyjnych będą w 

sumiennie udzielane. Wyjaśnienia każdego czasu darmo i opłatnie. ^

Dom bankowy i komisowy 
I  S .  R o s e n b l u m  w Wiedniu, I., Kolingasse 10. §
|  Adres depesz: Rosenblum, BOrse Wien. (1414-5-8) *

w sile wieku, żonaty, 
z 20 letnią praktyka 
poszukuje'posady od 
św. Jana w Galicy i. I 

Może wykazać się I 
chlubnemi świadectwami. — Adres: Ni. Ni. poste [ 
restante P r z e w o r s k .  (1565-2 3)

— Envoi gratis et franco —

Catalogue general
de la

Llbralrle Frlck
contenant l’ónumćration de diffćrents ou- 
vrages seientifiques, editśs en langue alle- 
mande, anglaise, franęaise, hollandsise, 
itolienne, espagnole, danoise, sućdoise et 

portugaise, (267-16-)
&&r  envir. 3 0 . 0 0 0  oeuvres N S  
choisies parmi celles les plus renommśes, 
parues dans le monde entier. Seule łibrai- 
rie ayant un assortiment complet de livres 
de toutes catśgories et en toutes langues.

GUILLAUM E FRICK
Librairie de la Cour. I. et R. 

V I E N N E ,  G r a b e n  27.

T W f f 3 razy dziennie świe- 
N - V l m t i  żo dojonego, litr po 

10 cnt., dostać można na W i e l o p o l u  
L i b r o  w s  k i e  m Nr. 18. (1569-2-3)

W illa  pod B ie lanam i
w guście szwajcarskim, z obszernem 
mieszkaniem, ze stajniami, wozownia­
mi i lodownią, oraz z 2ma morgami 
gruntu — jest w każdym czasie do 
sprzedania lub na dłuższy czas do 
wydzierżawienia. — Bliższa wiado­
mość na miejscu. (1441 9 10)

3 wydanie (n o w e )
W księg. M u l le r  & I .a l i m e  »  W 'le d u lo  
I .  H e r r e n i f u s s e  O. H a m l b u c h  f*tir \ e r -  
v e n h r . n k r ,  śtiśle naturalnie (bez żadnego le­
karstwa) 3 wydanie, cena 1 zlr. poettą 1 złr. 10 ct. 

UWAGA: Doskonałe dzieło o leczeniu. 
(1420-3-20)

Panienki lub starsze
osoby,

tyczące sobie uczyć się kroju podług najlepszego 
systemu, w krótkim czasie i pod przystępnemi 

warunkami, mogę pobierać lekoye. 
RYNEK Nr. 4 Ilgie piętro, wejście od kościoła 

N. P. Maryi (dawniej ul. Krupnicza Nr. 8). 
Tamże dostać można fasonów podług najśwież­

szej mody z papieru lub organtyny. (166-75-) 
Tamże p o t r z e b n e  s ą  n a t y c h m i a s t  p a n .  

n y  uzdolnione w szyciu i krawiecczyżnie.

C e b u le  g ł o w i a s t e
najlepsze włoskiego gatunku . . . złr. 1 c. 50 

„ świt że włoskie fasole . . „ 1 „ 50 
* świeże ziemniaki z Istryi . „ 1 „ 20 

za 5 kilo wore-zek, opłatnie z opakowaniem, 
cłem i portem, dostarcza (1572-1-12)

JV. S a łc a r i  w T r y e ic ie .

b STYRYJSKIEJ

ś w ie ż e j  k r o w ia n k i
również w i e d e ń s k i e j  z zakładu 

Ma u r y c e g o  Ha y a
d&Stać K30ŻD&

w  a p te c e  „pod G w iazd ą
lonstantego Wmmewskiego

w Krakowie przy ulicy Flory ańskiej
(1469 24-;

Ciągnienie jn ź  dnia 16 czerwca?
P R O M U i Y

na

3°|0 losy listów zastawn.
c. k, . .  . _ _

Ciągnienie już dnia 16 cierwca!
Ł O S I

X. austr. loteryi państw.
, .  , , , główna wygrana 60,000 iłr.

uprzyw.  zak ładu  kredytowego  austr. złotej reDty
ziemskiego ' t y lko  ż z łr .,

główna wygrana 50,000 złr. w. a. już przy zakupnle 5 sztuk 
tylko 1 złr. i stempel. 1 los darmo.

P r o m e m  lo su  lis tó w  z a s ta w n y c h  i  j e d e n  lo s  p a ń s tw o w y  ra z e m  
ty lk o  3  z ł r .  w łą c z n ie  ze  s tem p lem . (1435-2-3)-  a    —  . . . .  ( i ła u -ż

F .W e y m a n n  &  C o . , . w , & K W ; 5 , . 3 4 .

LEGA WIEC
mający 10 miesięcy, maści żółtej, wzrostu 
silnego, gładki, dobrze zawieszony, rasy 
czeskiej, z domową dresurą, węch dobry 
mający, apel doskonały — jest za 30 złr. 
do nabycia. — Bliższej wiadomości udzieli 
właściciel Józef Dr wota, w S t a n i s ł a w  i- 
c a c h  poczta B o c h n i a .  (1567-2-2)

Posadzki
różnego rodzaju z drzewa parą su­
szonego, sprzedaje po umiarkowa­
nych cenach fabrycznych (1511-4-8)

M aurycy L a n g r o k ,
cantor przy ul. Grodzkiej pod L. 46.

M e d a l  z a  p o s t ę p  1 8 7 3  r.

D r. T y tu s  S z c z e p a ń s k i
od lat 12 kierujący lekarz zakładem 

zdrojowym

w Żegiestowie,
oznajmia z powodu wielokrotnych 
zapytań, że nadal ordynuje w tymże 
zakładzie. (1516-3-3)

Do h an d lu  JV. T raum a
\io Tarnowie, przy placu Kazimierza W. 

nadchodzi co 14 dni
świeży transport wód mineral.

krajowych i zagranicznych.
Oprócz tego z różnych zdrojowisk: pa­

stylki, sole, mydlą, ługi itp.
Ceny według cennika zdrojowisk z do­

liczeniem kosztów przesyłki. (1493-2-3)

J A V I  l i  I i  I )  1  V  A  Świeże czereśnie
■“  m -M JH-1A m  l W  H .  w koszyk ach 5 kilo poczta opłatnie za

w  P O W Ó Z  _
półkryty lub oszklony, w dobrym stanie, jest na 
sprzedaż w Krakowie w domu Nr. 5 przy ulicy 
M i k o ł a j s k i e j .  — Bliższa wiadomość u stróża 
domu Woj decha. (1562-2-2)

Zakład leczenia wodą
Frlesseitzthal

w  M ó d iin g ,
30 mitnut od Wiednia odległy,' w śli- 
cznem położeniu i okolicy lesistej. Iło« 
•konały pensyouat — przystę­
pne ceny. (1021-20-30)

Wyjaśnień udziela naczelny lekarz

Dr. Józef Weiss,
członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego 

i redaktor „Zeitschrift ftlr Therapie“.

HERWSZA C. K. WYŁ. UPRZ.

fabryka harmonijek i harmonij
w Wiedniu. VII., Ifariahilfcratr. *6, 

filia w Budapeszcie, Tabakgasse IO,
poleca bardzo piękne instrumenta z najlepszymi szkołami 
samouozenia, z dodaikiem więcej niż 1200 najulubieńszych 
kawałków muzycznych na jedno- dwu- i trzyrzędowe har­
monijki, następnie chromatycznie strojone i fortepianowe 
harmonijki, melofony, flety harmonijkowe, harmonie, meol- 

dyony do kręcenia, najpiękniejsze harmonijki ustne itp •
Harmonie 5 oktawowe pojedyncze 3 rejestra 75 złr. 

n 5 „ podwójne 3 „ 95 „
i potrójne do 12 rejestr, wzwyż. Ariston z U nut. 24 itr.

Reparacye w tym fachu będę jaknajszybciej i najlepii j wy­
konane. Illustrowane cenniki na żądanie darmo. (1506 2-3)

Podpisane jedyne rzeczywiście tanie

zrodło sprowadzania
z krajów produkcyjnych wprost dowożonej

surowej kawy
rozsyła w paczkach po 4 s/, h i i n  n r t t o  
totvnru pocztą za zaliczką należytości na­
stępne wyborne, czyste, silne, aromaty, 
czne, niefałszowane gatunki po wymienio­
nych cenach za 1  k ilo  ne tto  m ocle­
niem  i o p ła tą  poczt, bez wszelkich 
kosztów dla odbierająoego: _ (1398 9-12)
P e r to w ą  Ceylou najlep- nieb. złr. 2*10 

Ł o i l j t r l r r H .  zielona - 1*76
1*65a W a n i l i a ,  jasną 

C e y lo n  najlepszą, niebieską . „ r7 »  
r B ,  najlepszą, zieloną . „ 1*64 

M okkę, prawdziwą arabską . „ 1*84 
A frykańską M okkę, żó łtą . „ 1*54 
M enodo, najlepszą żółtą Jawę „ 1*60 
C u b a ,  najlepszą wielkoziarnistą „ 1-80 
J a w ę , najlepszą, zieloną. . . „ 1-52
D om ingo, wyborną • « , . „ 1-46
Saotoa, smaczną............................. „ 1-38
H io, bez przymieszek . . . .  n 1-32 
H ah in , dobrą i silną • • , . „ 1-24
JT& m alca , silną najlepszą . . 1-28

R . M atti w T ry e s c  te.

VICHY
/ A K I l l )  K Ą P I E L O W Y

(Francya, departament de 1’Allier)
WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA

Administracya: w Paryżu, 22, Boulevard 
Montmartre.

P o r a  k ą p ie lo w a
W  Zakładzie Vichy, jednym z najwy 
kuńntniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru 
cukrzycy (diubetis), dna, kamienia itd. 
Codzlen oct 1S m aja do 1S wrześnio 
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salony do gier, kon- 

wersacyi, do gry w bilard. (874-7-8)
Koleją ż e la z n e  p row ad zą  do Vichy.

Ofaaaezony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

H n n y ad i Ja n o s
Przez L i e b i ą u ,  B a n t e n a ,  F r e i e n l u a a ,  tudzież wypróbowany i ceniony 

p ez słynnych lekarzy, jak  B a m b e r g e r ^  V ir c h o w ,  H lr s c b ą  b c a n z o n ią  B a b i ą  
W u s s b n u m , K a m s r c h ,  H i u a m a n l ,  S c h u l t z e ,  P r l c i l r c i r l i .  » p le a « I b o r i r ,  

W u n d erlich  ltd . zasługuje słusznie być poleconym jako (724-15-20)

najlepszy  i najskuteczniejszy  z w szystk ich  zdrojów gorzkich.
Składy są we wszystkich handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, 

jednak należy żądać zawsze wyraźnie l a x l e h a e r a  w o i lę  R o r i h ą .  Opisy zdrojów darmo.
Właściciel: Andrzej Saxleliner w Budapeszcie.

w koszykach 5 kilo pocztą opłatnie za zaliczką 
rozsyła podpisany za 1 złr. 40 ct., 
szparagi bardzo dobre . . . .  5 kilo złr. 2-55
groszek zielony w strączkach , 5 „ „ 1-80
sałatę w główkach . . . . .  5 B B 1-50|
k a la rep ę ............................................5 „ ,  1*50
Niezadługo ogórki i nowe ziemniaki. (1479-8-12)

Luigi Seppenhofer, właściciel dóbr 
w Gorycyi  (Górz bei Triest.)

Resztki sukienne doskonałych 
materyj wełnianych,

sprzedajemy po znacznie niższych cenach 
od kosztów wyrobu. Wzorki materyj w do­
wolnych kolorach na wszelkie ubrania z o- 
znaczeniem stałych cen, wysyłamy za nade­
słaniem znaczka pocztow. 5 c. (1504-93-33!
Skład fabryczny sute*®*1 

zum „ Weissen Lam m* w B e rn ie .

Hasia Z ( ‘  s ł o d k i e j  
śm ietan k i,

codz enme świeże­
go, z dóbr Kokotowskich Sledziejo- 
wice, ze zuakiem [ZtotJ'£$*1], z duiem 
l czerwc*, po 16 ct. krążek, doethó 
można w każdej ilości w h a n d l u
E d w ai da fu c h s a . (1461-4-4)

C. H. Mascha w Pradze,
Filia w Dreźnie, r f i i s c l A i

WYROBY GUMOWE
tylko prawilzlu-e parysk ie, (uzin złr. 
Ł 1*50, 2, 25", 3, 350, 4, najlepsze 4 50, i 5, 
“ i*., również inne siczególności. Katalog 
darmo i opłatnie. Próbki 1 złr. Rozsyłka 
najpunktualniejsza (także za zaliczką J .  
W ek/, ju n io r  w W ie d n iu , I I I . ,  
Ł dw eniinue Sb. (1434 2 12)

i c a z

g ł o w ą

uprz.

4  złr. 1 9 3  cent.
kosztu’a następne cenne prrzedmicty, 
które kosztowały dawniej trzy razy ty­
le. Można twierdzić że przedmity te 
sprawią wrażenie. (1053-3-6)

B udzik a la rm ow y  brązowy nie- 
dający zaspać, optyczny da leko- 
widz na trzy mile odległości, k o m ­

pas w każdym domu użjteczny, 3 szklnnne 
podstaw ki na  kom poty , 4 podstawki 
■ h ia łrą o  m e ta lu , w abik na zwierzynę, 
bardzo gustowne skórzane album  na 50 fó 
ografij ozdobne, 12 różnych m y d e łek  zioło- 

k . ‘lujk°wych, różanych i t. p. jedna sztuka 
i m e» ti Ct ’ gustowne k le jn o ty  dam skie  
sza kota^.w dobre.ffo podwójnego złota, jak  bro 
do koszul i ’ Kuzilci do mankietów, 3 guziczki

wv w stelu hib kobiet, obrus stofo-

talu, p u d e łk o  na k iń t a l ,  cz?™ eJ9cego me- 
przyborami, e iik lern irI k » V)!lri “  m ycia z 
kluczykiem, zapaln iczka z lisią głowi pie*' 
kna ozdoba, para ochron spodni od butów S I  
Stycznych, scyzoryk neseserow y 2 orzvhn 
rami, para gustownych l ichtarzy  
wych wszystko to razem ty lko 4 złr.

Pocztą wysłane 46 ct. oddzielnie za skrzynkę
F a b r y k a :  W ien ,  II., P r a t e r s t r a s s e  16

Im  groaaen Wlx-Au«rve«*Baur

Bieleń. — „Hotel ■ótropofo11,
Ringstrasse, Franz Josefs-Quai.

W  l e l k i  h o t e l  p i e r w s z o r z ę d n y .
|300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z gazetami wszelkich kruid™ 
Wspaniały oszklony dziedziniec. Kąpiele Dunajowa i bióro telegrafowe w hotelu. Staeva trU„!w«:n 

| przed hotelem. Omnibus hotelowy przy dworcach kolei. Dłnfszy pobyt po zniżonych cenach
(1413-31 40) ■/. B p e ls e r ,  dyrektor.

i-LJi>- ; V-X.• -ć •

—   «/ił ■ |\ ą j  W ę v  II I
m a r m u r o w y c h  1 s t n l e j a c a  o d  l » t  I u?uwa W przeciągu pół godziny lekarstwo zupeł- 

* B U i  p o l e c a  * * I n’e ^ez sma*cu> do zażycia bardzo przyjemne,
swe wyroby a mianowiein . , 1 « / „  sk u te k  poręczony. Cena dawki 6 złr. 50 o.
z a l k o w c  tin  .  i, P 4 y * f  MJO- P raw dziw e ty lko  z lit. BeorRs-Apothe.

■ . . p o s a d z k i  najtrwalsze I k e  w  W ie d n iu ,  V. W  i n i in e r g o m e  8 8 ,
I i—| naJpiękniejszych deseni. | gdzie adresować należy wszystkie zamówienia.

□  'W e tp  p o c z ą w s z y  o d  z ł r .  I W KRAK0WIE “ E Sb, kmara apt. (218-22-24) 
5  « t. 9 5  l o c o  K r a k ó w ,  

ierwsze pałace i budynki monumental- 
e W ealej; Austryi wykładane'są temi pły- 

tamV.— Świadectwa i wykazy w każdej 
Chwili są do dyspozycyi.
Generalną agencyą na Galicyą, Bu­

kowinę, i Król. Polskie ma 
Agencya i sk ład  wszelkich artykułów 

budowlanych
w Krakowie ul. Krowoderska Nr. 65.
Y g - e i i c y a  przyjmuje układanie i po­

siada zawsze na składzie wyżej 200 □  m.
I g e n o y a  poleca również wszelkie wy­

roby betonowe jak i możliwe artykuły 
budowlane. (951-9-16)

Ces. k ró l. f | | | f  w ył.

ekstrakt orzechowy
'  r b o w a n i *  s iw y c h  w ł  *

A. Maczuskiego,

Duś im J u h r e  ! S5H  gegrilndete erste
^  bsterreichische

R n n o n c e n - B o r e a n  A , O p p i
W I K N f ,  S r A l I T ,  B T I ł B K A T I L Ą f e ł T K i  M r. *

empfiehlt sich zur Besorgung von Annonccn aller Art ffir

gam m * l i c h e  In- und n u s l t t n d l s c h e  Jo u r n  a Sr,
Fhr sine r e c i e  Ausfukrung aller einlaufenden AnftrSge bflrgt die ailgeraein 

ais a o l l d  bekannte u. alteste Firma dieser Branche in Otsterreich Ungarn.
Preis - Courante und Kos fen - Voranschldge gratis 

und franco.

Czcionkami Drukarni „Czasu".

E  515 H  K E
osłabienie, "j“X "

I przez niszczące na.tępatwa tajnych 
I grzechów młodzieńczych 1 h j u- 
Izdań, pewnie i trwale usunąć, wyka- 
Ikazujo jedynie już w wielu wydn- 
I nlnch rozszerzona książka z ryci- 
I nami i

i Dr RETAU’s  SEL BSTBEWAHRUNG
Wydanie polskie: Cena I złr.

Wydanie niemieckie: Cena 2 złr.
I Tysiące osób znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
I swych cierpień, a przez używanie pole- 
|  conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
I napowrót swe zdrowie. Za nadesłaniem 
I opłatnem należytości nastąpi opłatna przo- 
I syłka w kopercie przez V e r l a g n - i i a g a . i n  
Iw l i i p s k u ,  Neumarkt Nr. 17.

W Krakowie do nabycia w księgami - j <4. M. Himmelbiaua. (1272-5 15) Jj

do farbowania siwych włosów,
EE A. Maczuskiego, pmeet

w W ied n ia , H ftrntnerstraase SH.
O. k. wyłącz, środek ten do farbow a­
n ia  włnNiiw, nadający siwym w łiw on  
trwałą barwę c za rn ą , b ru n a tn ą  lub 
blond, sporządzony jest li tylko z sub- 
stancyi roślinnej t. j. z łupy zielonyoh o- 
rzechów, nie jest przytem szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w prze­
ciągu 1S m inut pięknie i trwale na czar- 
uo, brunatno lub blond tak, że nawet u ^ y  

umywaniu farba nie schodzi.
4 flakon ekstraktu orzechowego,

p łynnego ................................................zł. 8
1  Młotk p o m a d y  o r a e c h o w ó j  z ł .  8  
4  f l a k o n  o l e j k u  o r z e c h o w .  z ł .  4 

W prawdziwym gatunku nabyć można

w perfumeryi Maczuskiego
w  W IED N IU , K arn tu e rs tr . 26.

Na sprzedaż ma w KRAKOWIE W. Fenz 
kupiec i Doeaing fryzyer; — w TARNO­
WIE W. W ielogórski; ■— we LWOWIE 
Z. Rucker apt. (1027-18-30)

Do dzisiejszego Nru do­
łącza się „Ogłosztnie Do­

mu bankowego i wekslowego pod 
(firmą A l e x .  S u c h a n e k  w B e r ­
łu i e , Ferdinaudsgasse 39.“

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakocińtki,


